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— Wczoraj, jako w uroczystość Wniebowzięcia N. 
MARYJ PANNY, święcono po kościołach starożytnym 
obyczajem (bo sięgającym jeszcze Illgo wieku Chrze
ścijaństwa) zioła. Z powodu tejże uroczystości w wielu 
tutejszych kościołach, jakeśmy to donieśli odbyło się 
Nabożeństwo Odpustowe; we wszystkich zaś nabożeń
stwa solenne, których tysiące słuchało pobożnego lu
du. W niektórych, Amatorowie lub Artyści, wykony
wali rozmaite dzieła religijne. I tak: w czasie Wotywy, 
W kaplicy Literackiej z wystawiem N. SAKRAMEN
TU, przez JX. Kanonika Habielskiego odprawionej, 
Amatorowie wykonali Mszę Yogia, na Graduale, Mo
dlitwę do MAIKI BOSKIEJ, Tejchmanna (solo contr 
alt), na Offertorium duet na dwoje skrzypiec, Azzali- 
hiego, na Benedictus, duet Donizettego, a na zakoń
czenie Modlitwę do BOGA RODZICY (tenor solo i 
chór) Chwaliboga. W Archikatedrze wykonaną była 
przez Ucz. Inst. Muz. Msza Mozarta, na Graduale, 
Hymn do N.MARJI PANNY Rożnieckiego, a na Offer
torium, „O Salutaris“ Gounoda, a to w czasie Summy 
celebrowanej przez JX. Kanonika Dziaszkowskiego, 
Podczas której kazanie miał JX. Seroczyński.—W ko
ściele N . Ma r ji  P. Łaskawej, przy ulicy Śto-Jańskiej, 
wykonaną została Msza Krogulskiego Nr 4, tercet 
Maadanici’ego (2 tenory i bass), „Ojcze nasz“ Krzy
żanowskiego (solo contr alt), Modlitwa MATKI B O 
SKIEJ Kratzera (solo bass P. Prohazka), i „W Imię 
Ojca“ (tercet) Krogulskiego.—W kościele Sgo Ma r 
cina , przy Ulicy Piwnej, Msza Pechlera, na Offer
torium, duet na dwoje skrzypiec Chwaliboga, a na 
Benedictus, Modlitwa do MATKI BOSKIEJ (solo contr- 
alt) Tejcbmana. — W kościele P r z e m ie n ie n ia  P a ń 
s k ie g o , przy ulicy Miodowej, młodziutcy Amatorowie 
obojej płci, wykonali Mszę Hessego, Hymn do BOGA 
(tenor solo) Adolfa Adama, Modlitwę Listowskiego 
(solo sopran), Agnus Stefaniego i na zakończenie 
Modlitwę do MATKI BOSKIEJ, Filipiny Brzezińskiej 
Tenże chór, w kościele PANNY MARJI, w czasie so
lennej Wotywy, wykonał Mszę Stefaniego i Cantique 
de NoSl, Adolfa A dam a.-W  kościele Sgo K a z im ie r z a , 
na Nowem-Mieście, w czasie odpustu, Zakonnice miej
scowe podczas Summy odśpiewały na głosy z towa
rzyszeniem organu Mszę, kompozycji Xiędza Gie- 
rzyńskiego.

— Wczoraj, jako w Uroczystość Wniebowzięcia N. 
M a r j i  PANNY, w Kościele parafjalnym w Chotomo- 
wie za Wisłą, obchodzonym był solenny Odpust, na 
który oprócz parafjan, licznie zgromadzili się pobożni 
z okolic nawet odleglejszych. Summę celebrował JX. 
Wacław Ślepowroński, Dziekan dekanatu Warszaw
skiego, Proboszcz Wieliszewski, a słowo B o ż e  z praw
dziwie religijnem namaszczeniem głosił JX. Midwoch, 
Administrator parafji Wszystkich Świętych w Warsz:. 
Artyści opery, przybyli z Warszawy, dodali jeszcze 
świetności Nabożeństwu, wykonawszy podczas Summy

Mszę Słoczyńskiego, na Graduale duetMercadantego, 
na Offertorium Modlitwę Stradelli z XVII wieku, a na 
zakończenie O Sanctissima, Sznabla.

— Pojutrze przypadają Odpusty: Pamiątka po
święcenia Kościoła, w Kościołach: Archi-Katedral- 
nym i Metropolitalnym Sgo J a n a , Sgo K a z im ie r z a  
na Nowem-Mieście i Sgo D u c h a , przy rogu ulic: 
Freta i Długiej.

— Pojutrze też w starożytnym parafijalnym Ko
ściele w mieście Warce nad Pilicą, jako w 1 szą Nie
dzielę po Uroczystości W n ie b o w z ię c ia  N. MARJI 
PANNY, przypada rocznica poświęcenia, do którego 
to Nabożeństwa, przywiązanym jest Odpust dni 
czterdzieści.

— Naczelnik Okręgu Pocztowego Zachodniego, po
daje do wiadomości, że w zastosowaniu się do ogól
nego porządku istniejącego w Cesarstwie, znosi się 
od dnia 1 (13) Września 1867 roku, przesyłanie 
pocztą niefrankowanej korrespondencji krajowej 
w obrębie Królestwa Polskiego, i że środek ten uzna
nym jest tem więcej koniecznym, iż wielu z adre- 
santów korrespondencji niefrankowanej, odmawiało 
przyjęcia jej i uiszczenia przypadających na dochód 
skarbu opłat pocztowych. (Dz: War:).

— Z rozporządzenia Władzy Wyższej, pełnienie 
obowiązków Ober-Policmajstra Miasta Warszawy, na 
czas nieobecności Jenerał Majora z Orszaku J. C. M. 
Włosowa.uwolnionego na urlop zagranicę, poruczone 
zostało Policmajstrowi Oddziału 3go Miasta Warsza
wy, Pułkownikowi Gwardji Kosińskiemu. (G. P.)

— Jego Wysokość Xiążę Mikołaj Oldenburgski, ra 
czył wyjechać do Lublina.

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał Majorowie: 
Korniłowicz, z Mińska; Sumarocki, z Pskowa; Radcy 
Tajni: Andro i Agafomow, z Wiednia; Rz: Radcy Sta
nu Poltoranow, z Petersburga; Xiążę Trubecki, Kamer- 
junkier DworuJ. C M., z Kijowa;— wyjechali: Jene
ra ł Lejtnant Szuberski, i Jenerał-Major Lebiediew, za 
granicę; Rz: Radcy Stanu: Nowicki, do Białegostoku; 
Gudows/ci, do Berlina; Konsul Jeneralny Francuzki 
w Warszawie Baron Fino, do Wiednia; Duński Jene
ralny Konsul w Rydze, Kiegemann, zagranicę.

— Marjanna z Adamczewskich Woroniecka, Żona 
Urzędnika Dyrekcji Teatrów Warszawskich, po dłu
giej i ciężkiej słabości, w wieku lat 38, życie zakoń
czyła. Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu jutrzej- 
srzym, o godzinie 4tej po południu, z Kościoła Wol
skiego za rogatką Wolską, na cmeDtarz Powązkowski, 
na które pozostały Mąż z trojgiem Dzieci, Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza. (11,872.)

— W mieście Ostrołęce, w tym czasie zmarła 
ś. p. Justyna Jarnułowska, lat 90 życia licząca.



W dniu 14 Sierpnia, zachorowało w Warszawie 
na cholerę osób 79, wyzdrowiało 113, umarło 18;— 
w dniu 15 t. m., zachorowało osób 55, wyzdrowiało 
121, umarło 21; pozostaje chorych z dawniejszemi 
osób 1,203. (G. P.)

— Onegdaj na Odpust do Częstochowa, pociągiem 
spacerowym, wyjechało przeszło 1,400 osób.

— Wczoraj, w Rokitnie, pod Warszawą, jako 
w Uroczystość W n ie b o w z ię c ia  N . MARJI PANNY, 
przypadł doroczny w tamtejszym Kościele Odpust, 
na który i z Warszawy dosyć udało się osób, tak 
pojazdami, jako też i koleją żelazną Warszawsko- 
Wiedenską; Rokitno bowiem leży nieopodal wsi Brwi
nowa przy tejże kolei położonej.

— Jutro, o godzinie 6ej wieczorem, odbędzie się 
Wizyta Jeneralna w Ochronie Xej, pod Nr 3074, 
przy ulicy Wolskiej.

— Na zasadzie Reskryptu Komissji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych, z d. 21 Lipca (2 Sierpnia) r. b., za
łożone zostało przy ulicy Przechodniej, pod Nr 9505, 
Stowarzyszenie do niesienia pomocy bezpłatnej 
chorym, dotkniętym epidemją, bez różnicy wyznań. 
W tym celu urządzony został w powyższym domu 
lokal, gdzie bezustannie znajdują się: delegowany 
Obywatel, kilkunastu dyżurnych, oraz Lekarz miej
scowy i felczer. Na pierwszą wiadomość o chorym 
dotkniętym epidemją, natychmiast udaje się do niego 
lekarz, felczer i dwóch dyżurnych, prócz tego udziela 
wspomnione Stowarzyszenie chorym, bez różnicy wy
znania, potrzebne lekarstwa i pomoc chirurgiczną 
bezpłatnie, na co fundusz z dobrowolnych ofisr człon
ków stowarzyszenia i okolicznych mieszkańców został 
udzielony. Na lekarza miejscowego uproszony zo
stał Pan Bojasiński, zamieszkały pod Nr 982, przy 
ulicy Grzybowskiej, zaś pomoc chirurgiczną udziela 
Pan Eibeschutz, felczer starszy, który bezustannie 
w lokalu stowarzyszenia się znajduje. Dla dopilno
wania porządku i czuwania nad uskutecznieniem 
powyższych czynności, raczyli dobrowolnie przyjąć 
na siebie te obowiązki: PP. Samuel Rosenstadt, 
Obywatel dcleg., zamieszkały pod Nr 956; Markus 
Stiickgold, zamieszkały pod Nr: 956; Władysław 
S. Cohn, zamieszkały pod Nr: 794a; Wolff Finkiel- 
stein, zamieszkały pod Nr: 956; A. Zwayer, zamieszka
ły pod Nr: 951/2/3; M. Kaiserstein, zamieszkały pod 
Nr: 956; S. Mirel: zamieszkały pod Nr: 950A — Poda
jąc o tem do wiadomości okolicznych mieszkańców, 
zwraca się ich uwagę, iż od zeszłej Soboty już czyn
ności Stowarzyszenia rozpoczęte zostały.

— Professor F. Burian (w Czeskiej Pradze), tłó- 
maczy na Czeski język, przysłowie dramatyczne: „Ci
cha woda brzegi rwie", przez Jana Chęcińskiego.

— W piśmie Niedzielnem dla ludu miejskiego 
i wiejskiego „Zorza", zamieszczoną została ładna 
powiastka Jana Zacharjasiewicza, słynnego powieścio- 
pisarza, pod tyt: „Ziemia sierot". Toż pismo od 
niejakiego czasu drukuje bardzo nauczający i przy
stępnie skreślony artykuł „O chodowaniu ryb w ogó
le, a w szczególności u nas". „Zorza", pisemko ta
nie (kop: 15 miesięcznie kosztujące), rzeczywiście 
nader starownie jest redagowane.

— W zeszłą Środę, przedstawiono w Teatrze Roz

maitości nowy obrazek dramatyczny w 3ch aktach, 
p. t. „Złote Runo." Pierwsza to praca na scenicznem 
polu Pani Zofji Meller, i wyznać możemy, że praca 
wiele obiecująca. Znać wprawdzie, źe ten obrazek 
skreślony przez kobietę; mężczyźni mają tam za swo
je, ale niech się uderzą w piersi i spuściwszy oczki, 
(jeśli umieją), wyszepną: „nasza wina, jaka praca ta
ka płaca." „Złote Runo." jest obrazkiem pełnym 
gładko-ostrego dowcipu; sceny następują naturalnie, 
a postać Edwarda skreślona wybornie. Miał bo też i 
Edward w Panu Świeszewskim nie lada przedstawi
ciela! Jakaż to leciuchna, nieprzesadzona dykcja, co 
za swoboda, jaki dowcip w intonacji! Mówimy dowcip, 
bo najdowcipniej napisaną rolę, niedokładnem zasto
sowaniem intonacji głosu,jak najniedowcipniej popsuć 
można. To też każde ukazanie się, każde zejście ze 
sceny P.Świeszewskiego, witane i żegnane było szcze- 
remi oklaskami. Panowie: Stolpe i Tatarkiewicz, jak
kolwiek mniej szczęśliwemi obdarzeni rolami, również 
przyczynili się do powodzenia sztuki. Paui Borawska 
i Panna Figarska, wywiązały się bardzo dobrze z po
wierzonego zadania, a Panna Kwiatkowska, ten 
prawdziwy kwiateczek naszej sceny, każdą nową rolą, 
dowodzi pracy, zamiłowania i postępu. Jednę tylko 
uczynimy uwagę, to jest, aby Panna Kwiatkowska 
w dłuższych ustępach, malujących myśl autora, nie 
zwracała się zbyt spiesznie do publiczności, jak gdy
by na ten moment, osoba z którą rozmawia, przesta
ła  dla niej istnieć. To zbyteczne zwracanie się do pu- 
bliczności, psuje wrażenie sceniczne i z osoby działa
jącej w komedji, czyni na chwilę postać odrębną, pra
wiącą do ogółu morały. Pan Szober i Panna Miciń- 
ska, me zostawili nic do życzenia. Publiczność bawi
ła się wybornie, objawiając częstemi oklaskami słu 
szne zadowolenie; słowem, przyjęcie jakiego doznało 
„Złote Runo," powinno być dla autorki zarówno na- 
grodą, jako i zachętą do dalszej pracy.

— Wczoraj, w balecie „Hrabina Egmont,“ Panna 
Stefańska, objąwszy rolę po Pannie Couqui, odegrała 
ją ze zwykłym sobie wdziękiem i umiejętnością. Pu
bliczność, przyjmowała tę utalentowaną tancerkę 
z zapałem, nie szczędząc oklasków również dla Pan
ny Heleny Popiel i dla Pana Rządcy.

— Dziś po długiej nieobecności na scenie, wrac3 
na nią Pan Żółkowski, a to w krotochwili Yendetta.

— Z  Kalisza. Truppa dramatyczna tu goszcząca 
pod zarządem Pana Ortyńskiego, daje z powodze
niem przedstawienia. Składają takową, PP.: Ortyń- 
scy, Gawęccy, Karszniccy; Panna: Czapska, Rudni
cka, Podolska, Ostrowska; PP.: Cybulski, Carman- 
trant, Szydłowski,Zieliński, Radzyński, Marzanłowicz, 
Kaliciński i Karasiński.

— Nareszcie doczekaliśmy się dni pogodnych. Ca
ły dzień wczorajszy słońce świeciło i powietrze praw
dziwie było przyjemne. Spragnione dzieci przecha
dzek „majówkami'1 zwanych, których w r. b. dla de
szczów odbywać nie mogły, wczoraj nareszcie na taką 
ranną wycieczkę dążyły. Widzieliśmy młodzież z k il
ku instytutów, ze swemi przewodnikami, używającą 
przechadzki. Saski Ogród przez cały dzień pełen też 
był osób, niemniej i dalsze okolice tak miejskie, jak 
i zarogatkowe. Po południu, obok loterji fautowej, 
urządzonej w Saskim Ogrodzie na dochód zalanych



wodą, dla uprzyjemnienia chwil spacerującym, z któ
rych wielu probowało szczęścia kapryśnej fortuny, 
grała muzyka wojskowa. W ogrodzie Botanicznym, 
w Łazienkach Królewskich, tłumy przesuwały się 
publiczności. Wieczorem Alkazar i Eldorado zgro
madził licznych widzów. Do sprawozdania niniejsze 
go i to dodać należy, że omnibusy kursowały z przed 
Hotelu Europejskiego do Willanowa i zawsze były 
napełnione.

— Jeszcze słowo o pogodzie co dozwoliła 
nareszcie licznym mieszkańcom naszego miasta, 
w dniu wczorajszym użyć przechadzki w aleje. To 
też od godziny 5ej po południu, mnóstwo osób po
spieszyło ku Łazienkom, pragnąc odetchnąć świeżem 
powietrzem i nacieszyć się widokiem Bożego świata. 
Alee przedstawiały nader ożywiony widok; liczne 
gromadki osób obojej płci podążały jedne za dru- 
giemi, przedstawiając najrozmaitszy zbiór ubiorów 
i skromnych i wystawnych, i wązkich i szerokich; 
na każdej twarzy spostrzedz się dawał uśmiech, tak 
odpowiedni wypogodzonemu widno-kręgowi. Po środ
ku sunęły s'8 bogate ekwipaże jedno konne karetki, 
dorożki; pokazał się nawet jeden tylbury, zaprzę
gnięty parą P i t y c h  karych koni, któręmi Pan bar
dzo zręcznie powoził swojego stangreta. Pokazało 
się też trzech zwolenników Angielskiego sportu, ci 
jednak niezwrócili na siebie tyle uwagi, ile dwu
kołowy samojazd, na którym używał przejażdżki zgra
bny jakiś chłopak, przedstawiając pociesznie nowej 
rassy rumaka, którego utrzymanie najmniej jest ko
sztowne; kierować jednak takim niejeden sports
man, by si§ nie podjął.

— Gdzie się rodzi, zkąd powstaje, zkąd do nas 
przybywa to najdziwaczniejsze urojenie, ten naj
niebezpieczniejszy szkopuł, o który rozbijają się 
finanse biedniejszych, dążących w ślad za bogate- 
mi? Mówimy tu o wyrazie, na który w rodowi
tym języku nieznajdziemy innego i musimy po
zostać na obcym, utartym, zakorzenionym wyrazie 
Moda. Otóż ta nowoczesna półbogini, zrodzona na 
bulwarach Paryzkich, wychowana najczęściej przez 
Damy pół świata nowożytnej Niniwy, lotem telegra
fu i kolei przebiega dzielącą nas od niej przestrzeń 
i rozsiada się tu, królując wszechwładnie, często
kroć ku zgubie nie jednej rodziny. Hołdują jej 
Wszyscy, i choć czasem szemrzą przeciw jej wysko
kom, zastosować się jednak doń muszą. A jako dziwa
ctwa niekiedy widzieć się dają owe kapelusiki, któ- 
Fe zamiast zasłaniać twarz przed wpływem słońca 
} wiatru, osłaniają przypinane koki, owe rozdęte na 
krynolinach suknie, lub owe szczupluchne kostjumy, 
oto wszystko wyniki jednego wyrazu, taka moda, 
a'e Hoszą. Wszystko to jednak do upodobania, a co 

^Pływa na podniesienie wdzięków drugiej połowy 
mdzkiego rodu, choćby się dziwactwem nazywało, 
jjiech sobie tam do czasu jakiegoś panuje, ale są 
^eczy, które ani do upiększenia, ani do wygody 
“‘Użyć nie mogą, a jednak dość dawno jako modne 
Je  utrzymują, mówimy tu o sukniach z ogonami.

też to dziwny widok przedstawia tego rodzaju 
uoranie, czy to w czasie deszczu, czy nawet pogo- 
bańi Kawały b*ota> nieczystości w pierwszym wy- 

ku, tumany kurzu w drugim, ciągną się za na-

dobną właścicielką takiego stroju, który raczej jako 
żglo widma nocnego uważanym być winien. Cieka
wa jeduak jest praca i myśli, jakie przedstawiają się 
osobom tak ubranym, po powrocie za kulisy wido
wni światowej, to jest do domu, kiedy ubranie to do 
porządku doprowadzać wypada. W pewąem towarzy
stwie, gdzie była mowa o takiem dziwactwie i opo- 
wiadauo o różnych jego niedogodnościach i wyrzą
dzanych psotach, jeden poważny człowiek powie
dział: Lepiejby taki ogon oddać dla biednego dziecka. 
Zdanie godne ś. p. Xiędza Baudouina, lub ś. p. S ta
nisława Jachowicza. Gdyby wielu ojców rodzin po
dzielało to zdanie i nakłaniało żony i córki do 
wprowadzenia go w wykonanie, jakkolwiek mniej 
utargowałyby sklepy nowości, mniej zarobiły maga
zyny mód, ale więcej wzniosłoby się modłów w ochron
kach, więcej też wdzięczności zajaśniałoby w smutnych 
Nadwiślan oczach. „Kurjer Warszawski" podając tę 
myśl zacną, do wiadomości publicznej, uważa, iż 
spełni! swój obowiązek; szczęśliwy, jeżeli jednym 
chociaż rublem przyczyni się do przyniesienia ulgi 
cierpiącym, których liczba w skutek wylewu, choro
by i drożyzny wzrasta codziennie.

Przed miesiącem daliśmy w „Kurjerze War
szawskim11 z listu nam zakomunikowanego, kilka 
szczegółów z podróży w kraju Kaukazkim odbytej do 
Achałcyku. Teraz z tego ostatniego miejsca otrzyma
wszy korespondencję, wyjmujemy z niej co ciekawsze
go: W stanicach tutejszych lud mówi językiem or
miańskim, tatarsko • gruzyjskim i tureckim. Do
my po azjatycku budowane. Są wprawdzie i na 
Europejski sposób wystawione, ale w nich ceny nad
zwyczajnie wysokie. Mieszkania ormiańskie byłyby 
niezłe, ale w około pokojów, na pół łokcia od zie
mi, są wzniesienia, które im służą za kanapy, łóż
ka i stoły, a my do tego przywyknąć nie możemy. 
Pieców w tych mieszkaniach nie ma, tylko kominy. 
W kuchniach na ziemi jamy okrągłe, a w nich wpu
szczone wielkie żelazne naczynia, jakby garnki; ogień 
zakłada się z boku. Żywność tu tania, mięsa funt ko
piejek 5, ryżu funt kop.6, (innej kaszy niema), masła 
funt kop. 18. Orzechy, kasztany, jabłka, zgoła wszel
kie owoce nadzwyczajnie tanie. Kobiety Ormiańskie 
niższych klass, noszą suknie koloru niebieskiego, opię
te, i czerwone fartuchy; chustki różno-kolorowe na 
głowie, a wychodząc na miasto, biorą na siebie białe 
okrycie zwane czadra. Jest ono w kształcie worka 
z muślinu, lub perkalu, u dołu niebieską taśmą obszy
te. Majętniejsze kobiety ubierają się w takie jak  u 
nas, suknie, na głowie tylko noszą sum y. Surna, jest 
to obrączka czarna, a w pośrodku niej nad czołem 
drogi jaki kamień; na wierzchu zaś rzucony na tył 
łokciowy welon z blondyny lub gazy. Z przodu sp u 
szczone z włosów warkocze. Kobiety są ściągłej twa
rzy. Mężczyźni są pracowici; mnóstwo między nimi 
ko walów, kotlarzów, ale ich wyroby niezgrabne. Ko
biety nie zajmują się gospodarstwem i tylko robią 
pończochy. Do przewożenia ciężarów używają osłów 
i jeszaków  podobnych do osłów, objuczając je to drze
wem, to kartoflami w worach, przez grzbiety bydląt 
przewieszonych.

— Dnia 8go b. m., w mieście Tursku (Gub. Kali
ska), odbyło się poświęcenie założenia kamienia wę-
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gielncgo, pod nowy murowany Ratusz, który buduje 
budowniczy tamtejszy P. Stanisław Stangenberg.

Wspomnieliśmy już w Kurjerze Warszawskim 
o zamierzonej budowie gmachu na pomieszczenie Dy
rekcji Szczegółowej Towarzystwa Kredytowego Ziem
skiego w Lublinie, teraz zaś donosimy, że i w m. 
Siedlcu również na tenże sam cel nowy dom ma być 
wybudowanym. Obie te budowle będą podług planu 
P. Ankiewicza, Radcy Budowniczego.

— Onegdaj wyjechał z Warszawy JW. Hrabia 
Stanisław Ostrowski, Vice-Prezes Administracji War
szawskiego Towarzystwa Dobroczynności. Udał się 
on do dóbr swoich Tomaszowskich (w Gubernji Petro- 
kowskiej), zkąd wyjeżdża do Ems i Biaritz.

— W r. b. 6-ty z kolei zjazd kongresu statysty
cznego, będzie miał miejsce w m. Październiku we 
Florencji; z Warszawy otrzymał zaproszenie na ten 
zjazd P. Nagórny, Redaktor Czasopisma „Ekonomista*

— W mieście Łodzi dać zamierza koncerty na 
na waltorni P. Kohsner.

— Każdemu z doświadczenia wiadomo, jak niemiłe 
są wyziewy ze stajen końskich i bydlęcych, zwłaszcza 
nieprzewiewnych i jak przy samem wejściu do stajni 
dotkliwie [czuć się one dają. Nie ulega wątpliwości, 
że w tem leży główna przyczyna tak licznych słabo
ści ócz i płuc naszych koni. Podnosimy tę kwestję 
tem więcej, że świeże poświadczenia licznych gospo
darzy dowodzą, jako od czasu do czasu, gdy wzięli się 
do starannego potrząsania kilku garśćmi gipsu rano 
iw wieczór swych stajen, choroba oczów, która dawniej 
na porządku dziennym grasowała, zupełnie stajnie 
ich opuściła, co dowodzi, że tym sposobem można o- 
czyszczać stsjnie z szkodliwych wyziewów.

— Na korzyść dotkniętych klęską powodzi nadwi- 
ślan Powiatu Warszawskiego, urządzoną będzie dnia 
6 (18) b. m., w Niedzielę, w Kaskadzie, za rogatkami 
Marymonckiemi, Wielka zabawa, połączona z Tombo- 
lą, złożoną z 400 biletów po kop. 15, której wygraną 
stanowić będzie przedmiot wartości rs. 30, za który 
wygrywający otrzymać może gotówkę. Po ukończeniu 
pierwszego ciągnienia nastąpi takaż Tombola druga i 
dalsze, o ile czas pozwoli i znajdą się chętni na naby
wanie biletów, które przy wejściu sprzedawane będą 
po kop. 15. Numera ciągnąć będą sieroty z Tow. Do
broczynności. Od godziny 4ej po południu, orkiestra 
wojskowa grać będzie do zmroku. Puszczane zostaną 
balony różnych rozmiarów. Wieczorem ogród uillumi- 
nowany zostanie. Na zakończenie zaś zabawy cały o- 
gród oświetlony będzie wielką ilością ogni bengal
skich różno-kolorowych. Omnibusy kursować będą 
z Krasińskiego placu do Kaskady, od osoby po kop. 20 
tam i po kop. 20 z powrotem. Cena wejścia na zaba
wę od osoby kop. 20; dzieci do lat 12stu płacą po
łowę.

— Jutro w czasie przedstawienia w Alkazarze, 
puszczony będzie z ogrodu miejscowego balon. Cena 
miejsca pozostaje niezmienioną. We Wtorek, dnia 
20go b. m , wielkie nadzwyczajne przedstawienie na 
beuefis Pana Adolfa Bertin, Dyrektora orkiestry 
i truppy Francuzkiej.

— Podobno w Warszawie, założoną być ma jatka 
* mięseci końskiem. W Berlinie i w innych miastach 
zagranicznych, podobne jatki dawno już egzystują.

„Kurjer Lubelski* pisze: Jak silne wrażenie 
wywiera przestrach, dowodem tego przed kilkunastu 
dniami wydarzony wypadek w dobrach Łańcuchów, 
o parę mil od naszego miasta odległych. Podczas, 
gdy włościanie pozostawali w polu u roboty, przy
był do wsi człowiek oprowadzający niedźwiedzia. 
Znalazłszy chatę, do której się zbliżył, zamkniętą, 
zajrzał przez okno, czego niedźwiedź spiąwszy się 
na tylnych łapach nieomieszkał powtórzyć. W cha
cie nie było nikogo ze starszych, tylko troje dzieci 
zamkniętych, jak to jest we zwyczaju u włościan. 
Pomienione dzieci zobaczywszy niedźwiedzia, zaczę
ły krzyczeć z przestrachu, a następnie tak silnych 
dostały konwulsji, że pomimo ratunku, jedno z nich 
następnego dnia życie zakończyło, dwoje zaś pozo
stawało w chwili, gdy tę wiadomość otrzymaliśmy, 
w niebezpieczeństwie życia.

— Panie Redaktorze! Wyczytawszy w Kurjerze 
Warszawskim, iż w składzie bielizny P. Maurycego 
Reichel .̂w gmachu teatralnym, naprost ulicy Nieca
łej, znajdują się wyprawki dla Panienek, na Pensje 
oddawanych; przybywszy obecnie do Warszawy dla 
oddania córki mej przy rozpoczynającym się roku 
szkolnym na. pensję, wyprawę podobną w rzeczonym 
nabyłam składzie, gruntując się z resztą na reko
mendacji jednej z moich sąsiadek, która w r. z. dla 
swej znowu córki w takąż wyprawę zaopatrzyła się u 
P. Reichla, i wielce z niej zadowoloną była. Otóż i ja 
podobnież, i to we wszelkich szczegółach zadowoloną 
zostałam. Przedmioty wyprawki bardzo praktycznie 
są pomyślane, gdyż miano tu na uwadze przybywanie 
wzrostu dzieci, a przeto i oszczędność dla rodziciel
skiego grosza. Wszędzie bowiem porobione są zakład
ki, tak, ażeby w razie potrzeby można ubiór przydłu- 
żyć. Dalej, przedmioty wszystkie są starannie odro
bione, z dobrego materjału i w ogóle nie drogie. 
Raczże więc tych kilka słów podziękowania dla Pana 
Maurycego Reichla, w piśmie swem zamieścić, pole
cając skład ten i innym jak ja Matkom, potrzebują
cym wypraw dla swych córek, pensjonarek.— O. J. 
z Powiatu Mińskiego.

— Stanisław Lisicki, Doktor Medycyny, w Płocku 
wolno praktykujący, zajmuje od Sgo Jana r. b., mie
szkanie po Doktorze Siennickim. (11,875.)

— Wody Mineralne.— W dalszym ciągu ogłoszeń 
moich o wodach mineralnych, mam zaszczyt zawia
domić, że oczekiwane wody Iwonickie, Emskie i Sel- 
cerskie, już otrzymałem. Obstalunki więc na nie po
robione, mogą być odebrane. Wody Szczawnickie 
lada dzień są spodziewane.— Teodor Heinrich, w do
mu Brunwey, dawniej Petyskusa, przy rogu ulic 
Wierzbowej i Senatorskiej, Nro 473. (11,879.)

— Buljon z dzikiego ptastwa i zwierzyny.— Skład 
towarów Rossyjskich T. Stanisławskiego, na rogu No
wo-Senatorskiej ulicy, pod kolumnami Teatru, otrzy
mał znaczny transport tegoż Buljonu, który już przet 
znawców i amatorów oceniony i za najlepszy uznany 
został.

— W dniu 12-tym b. m., to jest w Poniedziałek; 
przechodząc ulicami: Daniłowiczowską, Senatorską 
Bielańską, koło b. Arsenału i Nalewkami, uboga Pa
nienka zgubiła portmonetkę, w której się znajdowała 
notatka i rs. 12-cie, to jest 2 papierki po rs. 5 i dw#
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pojedyncze; kw otka ta  była jedynem zapewnieniem 
jej bytu na dość długi czas; dzisiaj więc pozostając 
w sm utnem  położeniu, odwołuje się do szlachetnego 
serca uczciwego znalazcy, i zanosi prośbę o złożenie 
takowej zguby w Redakcji Kurjera Warszawskiego. 
Niewątpimy, iż Znalazca, z uwagi na dzisiejsze cię
żkie czasy i obowiązki Chrześcijanina, raczy uwzglę
dnić prośbę poszkodowanej i powróeić jej s tra tę , 
na k tó rą  długo i usilnie pracowała.

— W Szczawnicy, dnia 27go z. m., danym był bal, 
na korzyść dotkniętych powodzią Galicjan, który 
przyniósł czystego dochodu 400 złotych reńskich.

— W blizkości Drohobyczy (w Galicji), ma być 
zaprowadzona prawidłowa exploatacja ź róde ł oleju 
skalnego. W tym celu, kilku właścicieli dóbr i k a 
pitalistów Lwowskich, utworzyć ma towarzystwo na 
akcje.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 11 Sierpnia. — Zwykły objad 

Ministerjalny, przed zamknięciem obrad Parlam entu 
wyprawiany7, został odroczony z dnia dzisiejszego na 
Środę, to Jest -go Sierpnia. Odroczenie P a r la 
m entu nie nastąpi zapewne wcześniej jak  około 20 
b. m. —Amerykańska łódź wybawcza czyli ra tu n 
kowa, k tóra odbyła śm iałą podróż przez Oceac 
Atlantycki, budzi powszechną uwagę. Królowa na 
swym jachcie przybyła z Osborne dla obejrzenia 
owego sta tku  stojącego w Cowes. Statek ten prze
prowadzony został obecnie do Londynu, a nawet 
dziś ma być wystawionym w Pałacu kryształowym 
z okoliczności festynu gimnastów Niemieckich.

(Nordd. Ali. Ztg).
FRANCJA. Paryż, 11 Sierpnia  — Cesarz kazał 

wojskom obozu Chalons wykonywać wszelkie ćwi
czenia z ogniem. P. de Saint-Paul, Sekretarz Jene- 
neralny Ministra Spraw Zagranicznych, wyjeżdża po
ju trze  do obozu, wioząc nie tylko listę mających być 
udekorowanemi, ale jeszcze i inne prace, nader wa
żne, jak  zapewniają. Być może iż do tej pogłoski 
odnosi się wiadomość podana przez Mćmorial dyplo- 
matique, jakoby wkrótce ważne środki finansowe 
miały być ogłoszone w „M onitorze1". Prawdopodobnie 
dziennik urzędowy może zrobić jak ą  niespodziankę 
ale zdaje się, że środki zamierzane nie dotyczą w n r 
czem kwestji finansowych. Rada Stanu od dwóch 
dni zajętą jest projektem reorganizacji szkoły żyją
cych języków Wschodnich. Nowy dyrektor szkoły 
mianowany będzie na la t pięc. — Dziś 14-stu dzienni
karzy, w towarzystwie dwóch deputowanych, wyjeżdża
ją  do Kopenhagi. — Wychodzący w Puebla dziennik 
»Conciencia Publica"" wykazuje, iż hrancuzi, oraz 
Cesarskie wojska (Maxymiljan wylądował jak wiado
mo, dopiero w końcu Maja 1864 r. w Vera Cruz), 
w ostatniej połowie 1863 r. tylko w samej stolicy 
rozstrzelali 237 osób; w 1864—492; w 1865 —196, a 
w 1866—43, czyli w ogóle 968. Podający te cyfry, je 
dnego dnia, w drodze z Mexyku do Puebla, widział 
na drzewach 23 powieszonych. (lad . Bel.)

GRECJA. Korfu , l i  Sierp. -  Obóz Grecki na g ra
nicy Tureckiej, do którego skierowano rezerwy, od
dany został pod rozkazy Jenerałów Sobtro i Smolenc.

— Dziesięć baterji polowych jest w pogotowiu. — 
Rząd oczekuje na 30,000 karabinów, dla uzbrojenia 
gwardji narodowej. — Podpisy na pożyczkę narodową, 
dały dotychczas 12 miljonów drachm. (Ind. Bel.)

PRUSSY. Berlin , 13 Sierpnia. — „Kreuz-Ztg", dla 
zapobieżenia mylnym tłomaczeniom faktu, iż odwie
dziny Cesarza Napoleona w Koblenz, nie przychodzą 
do skutku, pisze: W przedmiocie zjazdu obu Monar
chów, ani żadne układy, ani porozumienia się miejsca 
nie miały. '  (Schl. Ztg).

TURCJA. — Telegram z Konstantynopola doniósł, 
że dowodzący na Kandji Omer Pasza, podał się do 
dymissji. Nie zdaje się prawdopodobnem, iżby krok 
ten wywołany został jedynie przez to, że okręty Mo
carstw cudzoziemskich, bez względu na blokadę T u 
recką, przewoziły kobiety i dzieci uchodzące z Kan
dji. Przypuszczać należy, że dymissja O m era jest wy
znaniem jego niepowodzenia i symptoinatem, iż Porta 
myśli nareszcie o uwzględnieniu przedstawień Wiel
kich Mocarstw co do Kandji. To ostatnie przypusz
czenie spotykamy także w rozmaitych dziennikach 
Paryzkich, a mianowicie w „N ord“ . Czy Porta za j
dzie tak  daleko, iżby poprostu ustąpiła  Kandję G re
cji, jak  to jej radzi jeden z K onstantynopolitańskich 
korrespondentów „Ind. Belge“, to jest wątpliwe.

(Ńordd. A lig. Ztg).
Ostatnie Wiadomości.

We Francji spodziewają się na dzień 15ty Sierp., 
jako w uroczystość narodową ogłoszeń, mających zna
czenie polityczne. Niektóre dzienniki są mniemania, 
iż wydaną zostanie odezwa Cesarska, dotycząca dal
szego rozwoju reform, zapowiedzianych w dniu 19 m 
Stycznia, inni zaś oczekują ogłoszenia nowego planu 
finansowego; inni wreszcie są przekonani, że dzień 
imienin Napoleona nie przyniesie żadnej manifestaji, 
i to zdaje się być najprawdopodobniejszem. — Podług 
dziennika „Etendard"", przyjazd Cesarza A ustriackie
go do Paryża, nastąpi prawdopodobnie 28go Sierp — 
Cesarzowa przyjmowała w d. 10m b. m. Xięcia Alex. 
Hesskiego i małżonkę jego, Xiężnę B attenberg. — 
Król Grecki, podróżujący incognito, zjechał do P a
ryża 13go rano. Udaje się on na imieniny Napoleona 
do Chalon, skąd po dniach kilku wróci przez Londyn 
do Danji. — Król Szwedzki opuścił Paryż 12go b. m. 
rano, Królewska Portugalska para, tegoż dnia wie
czorem.

We Włoszech stronnictwo ruchu nie zaniechało 
zdaje się swych projektów względem Rzymu, zbywa 
mu tylko na środkach m aterjaluyeh.—Riząd Włoski 
wszakże strzeże piluie granic Rzymskich.

Z Ameryki otrzymano wiadomość, iż lina telegra
ficzna do wyspy Kuby poprowadzona przerwała się. — 
Zwłoki Cesarza Maxymiljana, jak donosi telegram 
z Nowego-Yorku, datowany 13go b. m., wydane zo
stały  Posłowi Pruskiem u Baronowi Magnus. W B er
linie jednak nie miano jeszcze żadnych urzędowych 
raportów.

Król Pruski 15 b. m. spodziewany był w K assel.— 
Z Kandji nie ma nowych wiadomości.— „Patrie"" pi
sze tylko, iż eskadra Francuzka zabrała z wybrze
ży Kandjockich do 2,000 starców, kobiet i dzieci.

_________________ (Ind: Belge.)



—  R o z m a i t o ś c i .  —W Liwerpoolu zdarzył się p rzy 
padek w wielkiej menażerji. Stróż, czyszczący klatkę 
z wężami, nie zawarł dostatecznie drzwiczek. Jeden 
z największych grzechotników wydobył się na wol
ność i wystraszywszy sykiem wszystkich ludzi, rzucił 
się naprzód na bawołu i pokąsał go; potem na konia, 
który ukąszony w nozdrza, póty gryzł i deptał ko
pytam i grzechotnika, aż go na śmierć zamęczył. Sam 
zaś za kilka m inut uległ skutkom  jadu zadanego 
przez węża, jak  również i bawół.

— Fraszka. — Pewna dama francuzka, życzyła so 
bie koniecznie mieć córkę, którejby mogła dać imie 
„Zoe“ gdyż uważała je  za najpiękniejsze. Tymcza
sem zam iast córki BOG dał jej syna. Matka była 
w rozpaczy, aż dopiero stryj nowo-narodzonego zdołał 
ją  uspokoić, mówiąc: nie martw się kochana b ra to 
wo; kiedy nie możesz chłopca nazywać „Zoe, a gwał
tem ci idzie o to imie, nazwiemy go „Robinson 
C iu-zoe!“

— Sąd Policji Poprawczej Wydziału I-go w War
szawie — Zawiadamia, że w d. 12 (24) Maja r. b. 
w rzece Wiśle od strony Pragi, naprzeciw Kościoła, 
zatrzym ane zostały płynące zwłoki człowieka płci 
męzkiej, w worku grubym konopnym, długim łokci 
2 >/2, a szerokim przeszło łokieć, nie zawiązanym; 
zwłoki te ubrane były w kaftan wełniany, na drótach 
robiony, koloru ponsowego, u dołu szlak czarny szeroki 
półtora cala, koszulę płócienną białą, na szyi chuste
czkę jedwabną czarną, w rzuciki amarantowe. Czło
wiek ten mógł mieć la t 30 do 40, budowy cia
ła  dobrej, wzrostu średniego, włosów na głowie błąd, 
ślady wąsów i bródki podstrzyżonych, nos spłaszczo
ny; innych oznak z powodu korupcji nie można było 
rożpozuać. Z odbytej sekcji okazało się, że człowiek 
ten przez uderzenie go w prawą i lewą skroń głowy 
i pęknięcie kości, życia pozbawiony został, a nastę 
pnie do wody wrzucony. Ktoby wiedział o pocho
dzeniu tego człowieka i sprawcy zabójstwa, zechce 
donieść bezzwłocznie Sądowi tutejszemu (D. W.)

— Zarząd Xl-go Okręgu Kommunikacji —Zawiada
mia, że zpowodu wykonać się mających w roku bie
żącym robót reparacyjnych, na kanale Augustow
skim, spław po tymże kanale, przez czas od d 10 
(22) Sierpnia do d. 10 (22) Października r. b., wstrzy
manym będzie. — F. Beneveni. (D. W.)

— Komora Celna Sosnowice, niniejszem obwieszcza, 
że w dniach 24 Sierpnia (5 W rześnia) r. b., w mieście 
Częstochow, sprzedawane będą przez publiczną li
cytację, korale konfiskowane, w ogóle na rs: 2,436 
kop: 52 oszacowane. (D. W.),

— Burmistrz Miasta Radiejowa zawiadam ia, iż 
w mieście powiatowem Radiejowje, w Gub. Warsz,, 
nad granicą Pruss położonym, potrzebny je s t wy
kwalifikowany Piekarz Chrześcjanin; pragnący więc 
założyć piekarnią i posiadający zdolności do wypie
ku  chleba i bułek zwyczajnych i mątowych, w k a 
żdym czasie zgłosić się może do miejsca powyż wy
mienionego; jak  niemniej w temże mieście potrze
bny jest rzeźnik, któryby się trudn ił rzezią bydła, 
i utrzymywał sklep wędlin.
. v~  Doktor Janusz Ferdynand Nowakowski, Assystent

miki chir. Szkoły Głównej W arszawskiej, mięszka

przy ulicy Granicznej, N r 1077d, nad Apteką Sad
kowskiego. Chorych przyjm uje rano do 9-tej, a po 
południu od 3-ciej do 6* tej.
_ — Doktor Medycyny Bucholtz. mieszka przy ulicy 
Zórawiej, pod Nrein 1618 lit: G., m ieszkania Nr lszy- 
przyjmuje biednych chorych bezpłatnie, codziennie' 
od godziny 5 tej do 6 tej po połuduiu. (11,782.)

— Przełożony Pensji prywatnej męzkiej, przy u li
cy Leszno, ma honor zawiadomić Szanownych R o
dziców i Opiekunów, iż przeniósł swój zakład nau
kowy wraz z mieszkaniem, na róg Leszna i Orlej 
N° 726ab Zapis uczniów, tak  na prowincji, ja k  
i przychodnich do klassy wstępnej le j i 2ej, rozpo
czyna z dniem 14-tym b. m., i dla ważnych powo
dów przez tydzień przyjmować będzie tylko od go
dziny 9ej do 12ej w południe; kurs nauk przy po
mocy wykwalifikowanych nauczycieli, zacznie Igo 
W rześnia r. b. Lekcje muzyki dla pensjonarzy 
i konwersację w językach, dla wszystkich uczniów 
w osobnych godzinach zap ew n ia .-L . Wyrożembski.

Przełożony Zakładu naukowego prywatnego 
męzkiego w Warszawie, przy Zielonym-placu i romi 
ulicy Szkolnej, Nr 1369, w domu W. D -ra Natansona, 
ma honorzawiadomićSzanownychRodziców i Opieku
nów, że zspis uczniów tak  przychodnich jak  i pensjo
narzy już się rozpoczął, a kurs nauk rozpocznie się 
16-go S ierpnia.— Jan-Nepomucen Durecki.

—- Przełożona Pensji Wyższej Żeńskiej, przy ulicy 
Mazowieckiej, N r 134 7 /’, zawiadamia osoby in te re 
sowane, że zapis uczennic na rok przyszły szkolny, 
rozpocznie się dnia 16-go Sierpnia r .b .  -  Paulina 
Kraków. '

, podpisana, Przełożona Pensji prywatnej
żeńskiej pięcio-klassowej, przy ulicy Leszno Nro 723, 
w domu W go Kubarskiego, ma zaszczyt oznajmić 
szanownym Rodzicom i Opiekunom, że z dniem ni- 
nit jszego ogłoszenia, rozpoczyna zapis uczennic, tak  
przychodnich jako i miejscowych. K urs nauk roz
pocznie się w dniu 20-tym S ie rp n ia .-B r: Leśniew
ska.

— C. Izdebikj Nauczyciel Gimnazjalny, przy ulicy 
Widok, pod Nrem 1574£ w domu W Grabowskiego 
mieszkający, w pensjonacie swoim, starannie urządzo
nym, utrzym uje uczniów do Gimnazjów uczęszczają
cych. Rodzice i Opiekunowie, życzący sobie um ie
ścić u niego synów i pupillów swoich, dla poznania 
Porządku Domowego pensjonatu, warunków Umowy 
i porozumienia się, mogą zgłaszać się codziennie do 
godziny jedenastej z rana  i po południu od godziny 
6 tej do 8-mej. (11,656).

— Zawiadamiam Szanownych Rodziców i O pieku
nów, iż z rozpoczęciem roku szkolnego 1867j8, przyj
muję uczniów uczęszczających do Gimnazji, na stół 
i stancję, za umiarkowane wynadgrodzenie, gdzie 
oprócz rodzicielskiej opieki i wszelkich wygód, właści
wych temu wiekowi, udzielam pomoc w naukach. 
Wiadomość powziąć można w domu pod Nr 1216tf, 
przy ulicy Pańskiej pierwszy dom od rogu ulicy 
M arjańskiej, u właściciela domu.

— Młodzieniec wzorowych obyczajów, wyszczegól
niony nagrodą przy ukończeniu V-tej klassy, niema- 
jąc sposobności dalszego kształcenia się w miejscu 
pobytu swej matki, wdowy, obarczonej kilkorgiem



-  1143  -

młodych dzieci, gdyż tam nie istnieją klassy wyższe, 
potrzebuje za poinoc naukową, udzielaną uczniom 
klass niższych, mieć zapewnione mieszkanie i stół, 
aby mógł uczęszczać do klassy VI-ej którego z Gi
mnazjów Warszawskich; ateśtat jego z klassy V-ej 
jest rękojmią rzeczywistej korzyści naukowej dla 
uczniów mogących potrzebować pomocy domowej 
jakoteż moralnego kierunku, mianowicie, kiedy nie
mi zajmować się będzie Student klassy wyższej do 
tegoż samego gimnazjum uczęszczający. Wiadomość 
w Redakcji Kurjera Warszawskiego.

Wiadomości Literackie.
— Przegląd Katolicki, N er 31, wyszedł z d ruku  

i zawiera: Tegoroczne konferencje O. F e lix a  (ciąg dalszy); 
Drugi p lenarny  sobor w B altim orze (ciąg dalszy); K orre- 
spondencja z A rchi-D yecezji W arszaw skiej; K ronika Ko
ścielna.

— G a z e t a  L e k a r s k a ,  N e r 6, wyszedł z d ru k u  
i zaw iera: Pom yślne wyłuszczenie przerodzonego gruczo łu  
przyusznego, przez odguiecenie ekrazerem  bez podw iązania 
głównych tę tn ic  szyjowych, p rzez  D oktora  Ja n a  M inkiewi
cza; Rzecz o puchlinie mózgowej (hydrocephalus), wyłożył 
Prof: D oktor Łuczkiewicz; K ronika zagraniczna; O pożytku 
i w skazaniach św idrow ania czaszki (trepanatio  cranji) przy 
traum atycznych  obrażen iach  głowy, p rzez  D ok to ra  L eona 
L e  F o rt: M. Lew iński; W iadom ości bieżące.

  jcodnlk IliiiMtroi*twiy, N e r 411, w yszedł
z d ruku  i z a w ie r a : L eon Borowski (z drzeworytem ); K ro
nika tygodniowa; P rzeg ląd  po lityk i zagran icznej; Kościół 
Archi K atedra lny  we Lwowie (z drzew orytem ); Zabaw a na 
korzyść dotkniętych pow odzią (drzeworyt); Serb ja  i Serbo
wie (dalszy ciąg); K orrespondencja  T ygodnika Illustrow a- 
nego; Szkice z życia W arszaw skiego (drzew oryt); Szachy; 
R ebus; N ajnow sze odkrycia, wynalazki i spostrzeżen ia  n a u 
kowe; Życie za  życie, powieść P an i W alerji M orzkow skiej, 
(dalszy ciąg); D odatek  nadzwyczajny.

— W ędrowiec, N er 240, w yszedł z d ru k u  i za 
w iera: Żyd T ułacz, ba jka  d la dorosłych dzieci, przez P a 
wła Feval (dalszy ciąg, z 3ma drzew orytam i); Życie tow a
rzyskie W Państw ach A m eryki południow ej; V ia L iverpool 
opowiadanie Niemieckiego em igranta; R ozm aitości; T eleg ra f 
A tlantycki (z 3ma drzeworytam i).

_  Zorza, Plsiuo Ludowe, N r 32, wyszedł z  d ru 
ku  i zaw iera: Z iem ia siero t (zdanie wiejskie), p rzez Ja n a
Z ach arja 3iewicza; P iosenka sieroty; O hodowaniu ryb (dal
szy ciąg); O ziołach (M acierzanka, W rotycz), p rzez D okto
ra  Karwackiego; R óżnością Kraw iec A dam czyk, p rzez  Ad: 
Grąbczewskiego; Śnieg w R ozporządzenie W ładzy  co
do sprzedaży owoców, k lęski; K um oszka całego św iata 
(z obrazkiem ); Zagadka.

— ,1560 ważnych wiadomości i przepisów  z T echniki 
Przem ysłu, Rzem iosł, Rolnictwa i G ospodarstw a domowego “ 
Poradnik  praktyczny, wydany staran iem  P. w. Steinertk  
P rezesa  B erlińskiego Stow arzyszenia Rzem ieślników oraz 
PP : H. Bohm, W. W ackernagel, A  Boh me, S. Salomon W  
R eetzke  i innych, opracowany przez K .H a lb a u e ra  technika. 
W yszedł 2gi zeszyt, k tó ry  zaw iera razem  z pierwszym  5 1 2  
przepisów dla gospodyń, nakładem  xięgarni B raci Szlejf- 
stein, K rakow skie-Przedm ieście, wprost dolnego Kościoła 
Sgo-K rzyża. Nabyć także  m ożna we wszystkich s ięgarn iach  
W W arszaw ie i na prowincji W Kaliszu sk ład  Główny w x ię -  
garni Polskiej Ju lju sza  M ittwocha. Dzieło sk ładać się b ę 
dzie prawie z 5 0 0  stronnic druku w 8ce. D la u łatw ien ia  
nabycia podzielone będzie na sześć poszytów. Cena każdego 
poszytu 25 kop. Po wyjściu całego kom pletu, podwyższy się 
do rs: 2. P ragnący na prowincji mieć to  dzieło, p rzesłać  
raczą pod adresem  wydawcy rs: l kop: 50, a  każdy zeszyt 
Po wyjściu, będą sobie mieli p rzesłane  franko.

D O N IE S IE N IA .
W czoraj wieczorem  około godziny 1 le j, wycho- s s S T T ®  

dząc z R estau racji zwanej pod M ostem , p rzy  u li- « Ł . A I

cy Podw al, zgubioną zosta ła  Portmonetka, w k tó re j 
znajdow ała się m ała kw ota pieniędzy, x iążeczka leg itym a
cyjna i b ile t wolnej jazdy  kolei W arszaw sko-T erespolskiej. 
Ł askaw y znalazca, zechce poszkodowanem u zwrócić bilet 
wolnej jazdy  i xiążeczkę legitym acyjną do Wgo Babczyńskie- 
go zegarm istrza, przy ulicy K rak.-P rzedm . N r 436 (5 9 )P o rt-  
m onetkę i pieniądze w niej będące, może sobie zatrzym ać.

(11,889)
III

Dachówka Karpiówka.
K toby m iał do sp rzedan ia  Dachów kę K arpiów kę, sta-^ 

I r ą  lub nową, W arszaw ie lub n a  prowincji od ty s iąc a i 
’ sztuk do trzydziestu  tysięcy, to u p rasza  się uw iadom ić 1 
^w łaściciela domu N r 1 490c ,  przy  ulicy Siennej. (1 1 ,8 7  4^ |

Potrzebną jest summa Rs: 1000,
na pewną hypotekę domu, w środku m iasta  po ło 
żonego, mającego w artości około 3 0 , 0 0 0  rs:, a  na 

k tórym  je s t  D ługu tylko rs: 3000. B liższą w iadom ość po- 
wgiąć m ożna w Z akładzie  Felczersk im , Paaa^ Jó z e fa  W i
śniewskiego, przy rogu ulicy M azowieckiej i Ś to-K rzyzkiej, 
pod N r 2352b, w godzinach od le j do 5ej z południa .

(11,890)
J e s t  do sprzedania  lub w ydzierżaw ienia 

' f I z wolnej ręk i

Dom murowany, parterowy,
L drlw0^ ; m ir zkau iaf in a fa c ja c ie > z zabudow aniam i gospodarskiemu j kuźn ią  drew nianą, z ogrodem  fruktowym , wino
gronam i p rzed  domem i m orgą g run tu  ornego, w mieście 
Tom aszowie G ubernji Petrokow skiej, 21 w erst od stecii ko 
lei W ar.-W ied . R okiciny .—W iadom ość w m iejscu pod N r 70 
u W łaścicielki, lub w W arszaw ie przy ulicy B ednarsk ie j pod 
N r  2687b, w w arsztacie Kowalskim. , (1 1 ,5 4 2 )

W IA D O M O ŚĆ
dla Panów Przedsiębierców Fabryk.

W  G ubernji L ubelsk ie j, w okolicy bardzo  ładnej i han - 
dlowej, nad  rzekam i spławnem i W isłą  i W ieprzem , o w iorst 
9 od szosse W arszaw sko-L ubelskie j, je s t  do wynajęcia na fa 
brykę lub zak ład  przem ysłowy, gm ach m urow any bardzo  
obszerny, p iętrow y, z piwnicam i, p rzy tem  oficyna rów nież 
m urow ana, p ię tro w a ,, z piwnicam i, dvfie budow le m urow ane 
mogące posłużyć na  m ieszkanie d la  robotników  i sk ład y  — 
W szystk ie  budowle w najlepszym  stan ie . Miejscowość te  
łączą przeprow adzone szosse do głównych trak tó w  W a r
szawskiego, L ubelskiego i R adom skiego. Szczegółow ą in for
m ację w tym  przedm iocie, powziąć m ożna w W arszaw ie, 
w K antorze W go Ja n a  E p ste jn  i na  stacji pocztowej Mo- 
szczanka, przy trak c ie  W arszaw sko L ubelskim . (11 , 2 8 2 )

Rs: 100, za jedną pluskwę,
Przygotow ana prżezem nie Tynktura na zupełne  

wygubienie pluakiew, praw ie  we w szystkich s to li
cach E u ro p y  używ aną bywa i wszędzie sk u tek  pewny i 
niezaw odny okaże. M ała ilość ty n k tu ry  tej, pociągn ięta  
w m iejscach, gdzie się pluskwy znajdu ją, niszczy te  o s ta t
nie w k ilku  m inutach , w raz z zarodkam i ich .—Główny Skład  
urządziłem  w H andlu  W . Brodackiego, przy ulicy O rdyna
ckiej, sci dom od Nowego-Swiatu; a powierzona sprzedaż 
w Składzie  Pap ieru  i Cygar W W iniarskiego, przy ulicy 
Nowy-Swiat, praw ie przeciw ko ulicy W areck ie j, pod T u r-  
k i e m . - K .  Berlbiw, C hem ik z A gram , w D alm acji.fl 1 ,0 7 1 )

MLSKTARDĘ Bordow ską, Im peria l i D iaphane, 0- 
trzy m ał H andel A. Stępkowskiego, również nadeszły  
znane ze swej dobroci, d la  dzieci i osób chorych: Tapio- 
« »  de G r o u l t ,  Taploea L ouit, Sagou de 1’inde i 
Laeao au Tapioea, posiada znaczny zapas dobrego 
Buljonu ze samej zw ierzyny, ja k  również i m ieszany 
B ul|on płynny i sta ły  F rancuzk i w puszkach, tak że  ty! 
le upowszechniony EUrakt mięsny Lieblir’a w o 
ryginalnychkam iennych słoikach. (11 ,6 7 2 )  ’
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mieckiego

Zaw iadam iam  Szanownych Rodziców i O pie
kunów, iż przyjm uję na  s tó ł i stancję uczni 
z wszelką opieką, oraz udzielaniem  języka N ie- 

Francuzkiego — W iadom ość przy ulicy C hm iel
nej, N r 1563. (11,817)

T  Jest miejsce dla paru U C Z N IÓ W  ucze- “  
|  s z c z a j ą c y c h  do szkół, z  kompletnym utrzymaniem, 
Lopieką i korrepetycją, za umiarkowanem wynad- 
. grodzeniem. Bliższa wiadomość w Handlu Roz- 
ImaitośCiSt. Wjniarskiego, przy ulicy Nowy-Świat 
| wprost W areckiej, pod zuakiem Turka. (11,317)’

J S 8 &  Są do sprzedan ia  na  korzystnych w arunkach

B."q Dwa Domy murowane,
w W arszaw ie, za  rs: so,ooo, dochodu rocznego 

przynoszą przeszło  8 tysięcy rs; pierw szy przy ulicy A leja 
Jerozo lim ska, pod N r 1574F; drugi ulica Podwal N r 5 0 5 . 
Poządanem  je s t  zaraz  rs: 40,000. Może być zam iana najD obra 
Ziem skie, większego rozm iaru , w K rólestw ie lub Zachodnich

podbNTT5?4FeSarStWril,6B41f a Wiad0m0"  "  R ^ dCy d0rDU> 

L N’ad,pf ły
sprow adzone: W i n o  Szam pańskie, R o ed ere r, C arte  |  
B lanche i Sellery (C hquot, b iałe  i Vin de Roso, M a x S a J  
taine  e tC om p, C arto  b lanche i Sellery, R u ia r t P eres tils, { 
M araschal, C rem an i C arteblanch; Boom e t Comp., C re -1 
me deB ouzy , ,Vin du PSradis, (Non plus u ltra ). B u r-?  
gunskie deserow e, W ina na sposób Szam pański, S t P e - ‘ 
ra , sęd St. P o r jy  mousse E rm itage, C ham bertin . R om anę} 
S tV iv a n t, C loP 'de V ouglot, Chables, R eńskie: Claus, J o - * 
han isberger, Schlos Jo h an isb erg er A ssm aushause czer- 2 

I wone, S trow ejn R eńskie słodkie, Steinw ein B oxbeitel, B or- J 
1 doaux, C hauteau, L angreun , M argeau gran  Crie, L afitte , }

■ Leoville, L arose, C hateau  Iquen , H an t S au tern , B ar-1  
i s a c i  t  p . W ina H iszpańskie: Pedro  X em enes, M alaga,? 
Dry M adera, X eres, Portw ein, T okajskie: M aślarz, s ta re ?  
w ytraw ne W ęgiersk ie  W ina. M i o d y  s ta re  w y tra w n e j  
P i w o  Angielskie słodkie i gorzkie, P o r t e r  A ngielski} 
rożnych domów; L l U w o r y  F raucuzk ie , W ó d k i ,  Co f 
gnac, i' ranzbran tw ein , JacksoH, A r a e  de Goa, Śliwowi ? 
ca, Zytniów ka i L itew ka; M usztardy Octy i P 'rancuzkie, * 
poleca Sk ład  W in i D elikatesów  F .  i P R l N G E R j  
przy ulicy Ś to-K rzyzkiej i ró g  Szkolnej N r 1 3 2 8 .

___________________________  (1 0 ,4 1 3 )  |

Śledzie Hollenderskie Mathies,
nadeszły  do H andlu  mego, . P o r t e r  i P i w o  
A ngielskie, słodkie i gorzkie, w szelkie W ’l n a .  

jak o te ż  P rzekąsk i zimne i gorące, w każdej porze dostać 
m ożna, poleca się Skład  W ini D elikatesów . — F . S p r i n g e r  
przy rogu ulic  Sto-K rzyzkiej i Szkolnej, N r 1 3 2 8 . (10,818 )

Skład Węgla Kamiennego 
d r z e w u  o p a ł o w e g o

A . H u l i k o w a k i e g o  1 A r  G o l d m a n n ,
W Alei Jerozo lim sk iej, N r P lacu 14 .

K orzec W ęgla w wyborowym g a tu n k u  kop: 70.
„ w średnim  „ n 6 5 .

’ ' „• kostkowego „ 50.
D rzew a Sosnowego suchego, sążeń  kubiczny rs: 10 . 
D rzew a tw ardego sążeń z odstaw ą rs- 12 
D rzew a rąbanego >/„ sążnia rs: 3 .

K upujący, podług życzenia węgiel otrzym yw ać będą 
 _____ w zam kniętych skrzyniach. (6866)

C E H
W KKViAilZlE ITIATEHJAfiOW OtMł.O- 

W1CH

F. ŁAPIŃSKIEGO,
(łltea Urozolimska, rag Składow ej, N r  1 3 8 2  lit: N .

W ęgle kamienne:
a ko rzec  w najlepszym  gatunku  z odstaw ą kop: 7 0 ,

” r  . . -  ,  i2 .,  korzec w sredn  m
„ pud „ ’  » ®,5;
„ korzec kostkowego (do kuchni) ” 50
» Pu(* „ 8 ” g*
W ęgle drzewne (dla F a b ry k  i do samowarów)- 

Z a  korzec z odstaw ą kop: 6 7 */,.
llrzewo opalowe:

Z a sążeń  kubiczny twardego rs: 12 .
» . . » m iękkiego „ i o.

Tii*. s4zu ia drzew a rąbanego rs . 2 kop.- 80.

ob8talunki!ZCZegÓ5y2,2d7Z)eli Skład 1 Ka“t0ry przyjmû ce

T E  A T K  W 1 K Ł J K J L .  ’
Ju tro : Żydówka.

T E A T R  R O / J I A I T U S C I
Dziś. Na żądanie: Vendetta. —  Fortepjan B e r ty .—

i  C6ri.

.Hrtąjowa Zachęty Sztuk  Plę- 
knyeh, codziennie w H otelu  E uropejskim .

-  WYSTAWA FANTÓW L o te rji War. Tow- 
lJo b r., z 6o,ooo losow złozonej; codziennie bezp ła tn ie  w sali 
tea tra ln e j w gm achu pom ienionej Insty tucji. O tw arta  od 
11 rano  do 6 wieczorem.

a *

D ługa), codziennie Towarzy 
■two śpiew aków  Paryzklch -  P o czątek  o 8

c,°?zie"nie w Restauroejl P«n» Jłogiń-
Trzech Krzyży)’ k w a r t e t  S R lR W W l  (10,820)

KUKS GIEI,UY WARSZAWSKIEJ
D nia 16 Sierpnia 1867  r.

Monety i Popłery :
P ó ł im perjały  rossy jsk ie  rs. 5 k. 9 5 .
D u k a t y  ho lendersk ie  rs. s k . 40.
Obiigi skarbow e 1 00  rs., (oprócz kup:)
L isty  zast: 3 okresu , I. s., za  rs. loo ,
L is ty  zast: 3 okresu , II . s., za rs. loo 
L is ty  likw idacyjne, za rs. 10c . ’
N o w alto s: pożyczka prem : z r. 1865

r.-, ”  t. „  ” z r. 1866,
B ilety B anku C esarstw a .
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied : za  szt:,
Akcjo Drogi żel: W arsz:-B ydgoskiej,
Akcje Głów: Tow: R os: D róg Żelazn:,
Akcje Iirog i żelaznej W arsz :-T eres:,
A kcje F abryczn o -L o d zk ie

Żądano | P łacono
R uble i K opiejk i sr:
75 50 ._
79 i 
59 j

40
40

78
68

90
90

58 } 50 58 17
113 50 113

108108 75 33-- — _
65 j 
54 i
-  f

50
50

65 33

— — _
85 i 25
84 1 - —

W artość  kuponu oież: od L istów  zas: od rs . lo o  r s .  k
Od L istów  likw idacyjnych k. 844/,. 60

C e n y  T a r g o w e  W f r . B» W « U I ® .- I » n u  13 Sierp 
• ła c o n o :  Za K orzec p s z e n ic y  0 u r s . 8 k o D. 3 2  uo rs 8 k 
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